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w S r o d ę  d n i a  g g o? L i s  t o> p a d! a.

Z  Poznania' dnia 4.- Listopada-
D ziś przed1 po łudn iem  o d b y ł 's ię  publiczny 

ex am en  w tu teyszey  szkole Pan itńsk iey  D o ł 
która Katr/fUStiy Rektora i Professora w tutey- 
Bzem Lyceum . T a  uroczystość szkolna stała 
się tern świetnieyszą, źe prócz znaczney  liczby 
znakomitych w idzów , raczyła ią zasczycić  
swą obecnością Jey Królewska W ysokość, 
X ięźuiczka L u d w i k a  P r u s k a ,  z dwiema’ 
starszerni 'córkam i X i^iniczkam i',  w tow arzy­
stwie- małżonka swego,- J O .  Xięcia R a d z i *  
te i  i ł  a ,  szanownego Namiestnika K ró le ­
wskiego.- Jey  Królewska Wysokość Zabrawszy 
mieysce w sali popisowey , powitany została 
p rzez P zn n ^K o b y liń sk c f  w im ieniu  wszystkich- 
pan ien  Instytutu* przem ow ą w wierszach 
u łożoną . P o te m  rozpoczął się exam en w ię- 
zykacli Polskim-, N iem ieck im , Francuzkirm 
i  W łosk im  w his toryr, geografii, literaturze,- 
m yfologii ,  liistoryi na tura lney  i rachunkach. 
P o m ię d z y  tem i1 p rzedzia łam i deklam owały 
uczennice wiersze- w w spom nionyclr  ięzy- 
8$ęłn- P o  ukończen iu  tego naukowego p o ­

pisu o tw orzono trzy po k o ie ,  przytykaiąee do> 
sali ex am in acy in ey , gdzie na-tablicach ro z ło ­
żone były , w pierwszym próby pisania, w d ru ­
gim próby rysunków ,"  w trzecim próby robot 
b iałogłowskich- J e y  Królewska- W y so k o ść  
także przedm io ty  te widzieć raczyła. W sz y ­
stkie uczennice  miały sczęście odeb rać  z u se  
tey PatH wyrazy wysokiego Jey  ukon ten tow a*  
n ia ,  i dzień ten poczytywać będą na zawsz© 
za naypięknieyszy sw ty  młodości.-

Z  Berlina dnia• 3: Listopada.
W e  w to reL d n ia  r i .  Października udali się. 

N N .  Cesarz- i Król, W W . Xiąźęta i X ięźuiczki„ 
X iążęta  i' X iężniczki domu* Królewskiego- 
z m ałą  świtą na E*a w i ą W  y g p ę przy PocZ*
1la m iw , gdzie , po rozrywkowey p rze iaźd żce  
w odney  , obiadow ali  i o godz in ie  J \ do- 
Berlina powrócili; W ieczo rem  by ła  wielkw 
o p e r a : Ferdinand'o Cortez.

D nia  1. L istopada odwiedzili N N ”. Państwo- 
m o n u m e n t  Krolowey Ludwiki w ogrodzi©  
S z a r l o t e n b u r g s k i m :■ po tem  oglądali tutey-sz^ 
lUtlnię, żelaza.- W  połuduie byłobiaauiŁ vtol»
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s* BairVkia; w ieczorem  u W .  Marszałka dworu  
i  Ministra stanu Hrabi von der G o lz ,  wielki 
b a l ,  któren N N .  Państw o obecnością  swą  
zasczycili .

D n ia  3 0 .  z. m. przyciągnęło tu kilka se t  
w ybornie  ubranych kozaków gwardyi R ossy i-  
ekiey.

Dnia 2- zw iedzili  N N .  Cesarz i Król z m ałą  
£witą M usea  w tuteyszytn  U niw ersytec ie .  
T e g o  sam ego  rana ob ydw ay  VVW. Xiążęta,  
w przewodnictw ie N astęp cy  tronu i  X ięc ia  
W ilhelm a, oglądali p ow rócon e  z Francy i 
d z ie ła  k unsztu , M u seu m  Gasp. W eifs pod  
L i p a m i  i kościoł Katolicki. W  p o łu d n ie  
był" wielki obiad u Króla w  Szarlot enburgu; 
w ieczorem  opera. D ziś  przed p o łud niem ,  
zw iedzili  N N .  Cesarz i Król wieiki instytut  
C h a r i t e .  W W .  X ią żę ta ,  tudzież X iążęta  
W ilhelm  i Fryderyk oglądali zbroiownią.  
M o n a rc h o w ie  obiadow ali w sw ych pokoiach,  
a W  W . X iążęta  u N astęp cy  tronu. N a w ie­
czór  wielki bal u  X ięc ia  W ilhelma , brata 
K r ólew sk iego .

Jutro przyciągnie tu C esarsk o-R ossy isk i
pułk grenad yerów  K r ó l a  P r u s k i e g o .

Z  Krakowa d. 25. Października.
U r o c z y s to ść  w oln ośc i  i  neutralności miasta  

Krakowa  z i e g o  okręgiem  w dniu 1 8 - Paździor-  
nika r. b . o g ło s z o n a ,  ob ch odzona  była  na 
d n iu  22 .  b. m. w  tem  m ieście w następuiącym  
sp o so b ie :  U  P rezyd en ta  M u n icyp a lu ośc i
w  im ieniu  miasta dany by ł o b ia d , na którym  
zap roszen i J J W  W . Kom m issarze P e łn o m o c n i  
N a y ia śn ie y sz y c h  trzech O w orów  , U rzęd nicy  
W ł a d z  c y w iln y c h ,  Oficerowie w yżsi woysk  
J. C. K. Mci w  Krakowie i w iego  ob w od zie  
k on systu iących ,  Oficerowie w yżsi  woyska  
P o ls k ie g o ,  O b yw ate le  zriakomitci miasta i 
i e g o  okręgu znaydowali się. N a  tym obie-  
d z i e , przy l iczn ych  z m oźd zierzy  wystrzałach  
sp e łn io n o  toasty przez P rezydenta  M unicy-  
palnośc i w n ie s io n e ,  p ierw szy: N ay iaśn ieys i  
M o n a r c h o w ie ,  Protektorowie miasta w o ln eg o
K rakom  *  iego okręgiem t aadaiący byt poli­

tyczny tem u kratowi: N r e c h  ż y i ą !  N a
który od pow iedz ia ł  J W .  Haron ReibnitZ  
Kommis3arz P e ł n o m o c n y  N.  Króla Pruskiego,  
w tym tygodtńu P re zy d u ią cy : Sczgście kraiu  
Krakowskiego wolnego i niepodległego! 
D ru gi toast JJWVV.  K om m issarzów  P e ł n o ­
m ocn ych  od N ayiaśn ieyszych  M ocarstw , do  
p o ło że n ia  zasad p rzysz łey  tego kraiu sczęś li-  
w o ś c i : N i e c h  ż y i ą !  N a  ten od pow iedz ia ł  
J W .  Aliączyński ,  Kom m issarz P e łn o m o c n y  
N .  Cesarza R ossy isk iego , Króla P o lsk iego :  
yfednostayna ,  żadną przeciwnością niena­
ruszona pomyślność wszystkich O bywateli 
R zeczypospo/itey Krakowskiey, zargezona  
trw ałością potężnego opiekuńczego zwią zku: 
N i e c h  ź y i e !  T rzec i  toast: S^zcre i gor­
liw e chęci O b y  wateli miasta w oln ego  Krakowa 
w przykładaniu się do wzrostu  nauk,  sztuk  
i h a n d lu ,  iako i td y n e g o  celu  p om yślnośc i  
p ubliczoey  zam ierzonego ,  dla tego kraiu przez  
N ayiaśn ieysze  trzy D w o r y !  N a  ten od p o w ie ­
d zia ł J W .  Hrabia Sweerts-Spork ,  K om m is­
s a r z  P e ł n o m o c n y  N .  C e s a r z a  A u s t r y ackiegO '

Uprzeymość Gospodarza i Obywateli tego  
kraiu !  —  O  godzin ie  w p ó ł  do s iód m ey  wie­
czorem  nastąpił teatr za biletami b ezp łatnem i.  
—  Po u k o ń cz o n y m  teatrze zapalony b y ł  
wielki feierwek na placu gwardyi przy illumi- 
n acyi ca łeg o  m ia s ta .—  O  godzin ie dziesiątey  
ośw iecon y  zos ta ł  dom  S u k i e n i c e  zwany,  
wewnątrz napisami s tó sow nem i do tćy epoki,  
i gustow n em i m eblam i p rzyozdobiony. W  
środku tego gm achu p om iędzy  kilku tysiącami  
św iec jarzących, przybrana rzęsisto w k o lo ­
row e lam py i do koła obracaiąca s ię ,  by ła  
zaw ieszona  dtkoracya 3 herbów  N ayiaśniey-  
szych  M ocarstw , nad którą gen iusz  s ław y  
n ió s ł  napisy po ied n ey  stronie : AugUstlSsF 
m is P rotectoribus , g ra ta  Cracovia. N a  
d r u g ie y : Pacatores Orbis sta tuun t Pub/i- 
cam Rem. —  P o  praw em  m ieyscu tey deko* 
racyi był ubrany tron z cyfrą trzech Nayiaśniey*  
szych  M onarchów, a p o l e w e y l o ż a  d l a J J W W .  
Koinmissarzy, którzy ten przyiemny widok
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hytooscią swoią zasczycić raczyli. —  Zgroma­
dzenie osób za biietamizaproszonych przeszło 
3 t y ^ c z n e ,  wśród muzyki dobraney na a 
•horach, w późną noc w tym gmachu bawiło 
5tę, i dzień ten pamiętny w dzieiach miasta 
uświetniło.

Z  Łowicza d. 23. Października.
D z i e ń  ig ty j> . m. iako pamiętny nieoce­

niony straty JO. Klęcia P o n i a t o w s k i e g o , 
N a c z e l n e g o  W odza woysk Polsk ich , obcho­
dzony b y ł  tutay z należoem tey epoce uczu­
ciem. Nabożeństwo, kosztem i na rozkaz 
G e n e r a ł a  tu konsystuiącego J W. Umińskiego, 
w kościele Kolegiaty odbyte było; na którem 
znayduiycy &ię garnizon , Urzędnicy cywilni 
i mieszkańcy, oddali należny hołd pamięci 
W odza, którego imie, cnoty i zasługi uwie­
czniły-

Ż W a rsza w y  dnia31. Października ,
D r u k o w a n ie  śpiewów historycznych Pol­

ek ich JVV. Juliana Niemcewicza, Członka 
Tow. Król. Warsa. Przyiaeiół n au k , wkrótce 
się rozpocznie. Prenumerata na to dzieło 
przt dłużony itscze dodnia 1 . Stycznia 1316; 
cena zł. j e .  Poźniey kosztować będzie zł. 
36. Odbieraniem oriey z trudniąc  się będzie 
Xiądz Czarnecki, Sekr. Towarzystwa, rnie- 
szkaiący w Kolhgium J J ,  XX. Pijarów na 
Długiey ulicy.

Z  Drezna d. 30. Października.
NN. Królestwo Sascy wyiechalt dziś do 

J ipskar iak twierdzy, na przyjęcie N. Cesa- 
rzowey Rossyiskiey.

Dnia i 8-. t. m.-przybył tu Xiążę Otranto 
(F o u c h e ) ,  Poseł Króla Francuzkiego przy 
tuteyszym dworze, z liczną świtą w 6ciu po­
wozach, i stanął w h o t e l u  P o l s k i m ;  sły­
chać że naymie dom Pauld•

Z  Paryża d. i j .  Października.
Monitor dziseyszy twierdzi-, że pogłoski,- 

Łtóre od- nieiakiego czasu względem LanduWy 
krążą, bolesne tamże sprawiaią wrażenie. 
Mieszkańcy Lund a w y, mówi Monitor, b a r­
dzo są przywiązani do F rancyi, i uwaźaią

za nay większe nźesezęśściee, bydż od Francy i  
oderwanymi.

W Departamentach Mozy i rdrdennów  
obrażono niektóre małe oddziały pówracaią- 
cych woysk sprzymierzonych; wzbraniana 
się eałkiem dawania żywności, r wszystka 
gwałtem brać musiano. Rozpusczeni woy- 
skowi, związkowi i celnicy, są sprawcami 
takowych uraz; strzelano nawet do niektó­
rych poiedyńczych osób. W Departamen­
tach tych często naypiękriieysze posiadłości 
płoną w ogniu, zakładanym przez rozpu- 
sczonych łrancuzk ich  wojskowych. W ielu  
wyższych Oficerów od woyska Legi ery u d a ła  
się z licznymi stronnikami w góry CeCeitnen * 
znaydui-e się tamże iedna dywizya iazdyt 
ktura niedopusciła rozwiązania swego.

I owi-adaią, że Król dla tego powysyłał 
Xiążąt w rożne Departamenta, ponieważ 
nie zyczą sobie ich obecności w P aryżu  
w ciągu posiedzeń Izb .

Bawarska dywizya Generała Becker pozo­
stanie we Francyi. T ak ie  5000 ludzi woy­
ska Wirtewibtrgskit-go zabawić ma dłuźey  
we Francyi.

Teraznieyszą 1'udn-ość Francyi podaią le - 
scz.e na 29 milhonów 62,177 dusz.

Pozostają e w Paryżu  woysko Angielski® 
10 “12,000 ludzi,, stać będzie w koszarach.- 

Twierdza Valenciennes otrzyma wkrótc® 
osadę Pruską z booo ludzi.-

Oy iiec S. zakazał duchownym we wszy­
stkich państwach Chrześciaństwa, wydawania- 
gazet lub innych pism peryodycznych, ni-ę 
maiąc od- niego zezwolenia.-

Z  Neapolu d. §. Października. 
W y c i ą g  z r a p  por t u-  M i n i s t r a  P o l i c y *  

d o  K r ó l a .
Dowiedzieliśmy się przez wiernych p o d '  

s łuchów, iż  M urat przebywaiąc w Korsyce9 
zaięty był proiektem wylądowania do Ka lu­
kry i j  za pomocą stronników, których spo­
dziewał się znalesdź, wzniecenia- woyny do— 
mowey, i podobnie (iak Napoleon we Francyi)
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dostania ślę po drugi raz na tron Neapoli-  
tański. P rzyw abił  on tym końcem do siebie 
iakie 400 n iechętnych  O ficerów , w ynurzy ł 
im  swóy zamyBł, mamiąc ich , źe rozproszone 
p o  Kalabryi woyeko i kiiku .Generałów m al­
k o n te n tó w ,  ir iem niey  część sz lach ty ,  która 
Jia leg o  rozrzutności zysk iw ała ,  z wyciągnio- 
n e m i czekaią nań  ram ionam i,  i przyobiecuiąc 
im  wyższe stopnie  i bogate  dotacye.

W  celu  zabezpieczenia spokoyności/ K ró ­
lestwa N eapo łi tańsk iego , w ysła ł Cesarz A u -  
sttyacki byłego urzędnika  Murata (nazw i­
sk iem  M acerotii), którego tenże  uży w ał  do 
u k ł a d ó w , ofiaruiąc m u  pew ny przy tu łek  
W państwach swoich, z oświadczeniem, ażeby 
W6iadł na stoiącą w Bastii f regatę  A ngielską 
i pop ły n ą ł  do Triestu, de  czego mupaszpo-rta 
p rze s łan e  były . P rzy ją ł  on paszporta ,  z a ­
strzegł sobie , u ło ży ć  się sam z Cesarzem  
w zględem  mieysca przyszłego p o b y tu ,  lecz 
ośw iadczył na piśm ie Maceronienm ,  iż nie- 
-chce wsiąść na A ngielską fregatę., „pon iew aż  
K ap itan  Angielski pow ażył się wezwać go do 
tego w n i e p r z y z w o i t y c h  wyrazach-*4

T o  się sta ło  dni? a g .  W rześn ia . T e y  sa- 
tney  nocy (z 2g- n a  ag.) wysiadł z iakimi aoo 
lu d z i ,  Oficerami i Podoficeram i, na sześć 
p łask ich  statków. D n ie m  w przódy ogłosił 
aw anse  w swoiera m a łem  woyeku. M ianow ał 
P u łk o w n ik a  artylleryi Natali G en era łem  P o ­
ru czn ik iem , Porucznika  Viqggiani Kapita­
n e m ,  Podporuczn ika  Pasquali Porucznikiem. 
P a t e n t a  i c h ,  k tóre  się nam  w ręce dostały, 
kończą  się śmieszną fo rm u łą  kancellaryinąs 
„ N a s z y m  M inis trom  wydzia łu  woiennego i 
skarbowego poleca się wykonanie tego wyroku, 
ile  do k tórego n a leży ."  M ianow ał także I n ­
ten d en ta  dla prowincyi Salemo.

D n ia  4. Paźdz ie rn ika  odebraliśm y wiado­
m ość  o iego w yruszeniu  z  Ajaccio , i  źe 
wszystkie znayduiące s ię  przy nim  osoby 
d o b rze  są uzbroione. D nia  9. t. m. dowie­
dzieliśm y 8ię przez D a l e k o p i s ,  i e  Murat 
w ylądow ał właśnie z 3oO ficęram i wal P izzo ,

nie póddawszy się przepisom  łwararutany-
P o k a z a ł  się natychmiast w ry n k u ,  wołaiąc 
z  całych s i l : „ Je s te m  'JoachifTl, wykrzykiway— 
■cie wszyscy : N ie c h iy ie  K ról joacJtim Murat.

W  pierwszym m om encie  trwoga iu d  ogar­
n ę ł a ;  Joachim  kazał sob ie  dostaxvic koni 
i  ruszył p o tem  2  swym m ałym  odd z ia łem  ku 
Monte Leone. L ecz  poczciwy P ro k u ra to r  
Alcala zebraw szy hufiec uzbroionych poszed ł 
•w pogoń z a  napastnikiem  w śród  okrzyku* 
N i e c h  ź y i e  F e r d y n a n d !  Murat wi­
dząc się bydź śc iganym , .chciał się z n o w u  
przebić d o  wybrzeża m orsk iego , lecz został 
zg rom ionym  i p o  kró-tkiey u ta rczce , w którey 
tylko Kapitan P ern ke, K o rsykan in ,  iy c ie  
p o s t ra d a ł ,  do w ięzienia  zam kow ego  z a p ro ­
w adzonym . v

D w a płaskie statki ( W  ó ł  i S c o r r i d o j  a )  
w idząc, lak  i l e  w ypadło lą d o w a n ie , pośpie­
szyły  ,czein prędżey  na m orze. D n ia  10.. 
dowódca naszych  batów kanonierskich , krą­
żących  przy wybrzeżu K a lab ry isk iem , K a­
pitan Caffieyo, opanow ał pod Palinuro mne 
dw a  s ta tk i ,  bfcleźące do flotylli Murata , na  
k tó rych  znaydow ało  się 48 Oficerów i P o d ­
o fice rów , .uzbroionych w f l in ty ,  pa łasze ,  
pistolety i puginały . Piąty  statek wysadził 
pod St. Luci do dw óch  s z p ie g ó w , a widząc, 
i e  ich włościanie zaraz sch w y ta l i ,  z e u ik n ą ł  
n a  morze.

T y m  sposobem  z sześciu s ta tków Murata 
m am y  tylko dwa w naszey m o c y ,  a  z ł u d z i  
iego  w raz  z nim 79 głów. M iędzy  papieram i 
Muratowi zabranem i znayduią  s ię :

J )  Paszport A u s t ry a c k i , kontrasygnow any 
p rzez  Posła  Angielskiego w P aryżu , za któ­
ry m  pop łynąć  miał do Triestu  (p o d  nazw i­
skiem Xięcia Ligano.)

2) W yrok  iego własną ręką  n ap isan y ,  k tó ­
ry m  pros k rybuie wszystkich M inistrów K ró ­
lewskich i wszystkich teraznieyszych  c z ło n ­
ków władz publicznych urzędów  pozbawia.

3) D rukow aną  prok lam acyą , w k tórey 
wzywa lud  do rokoszu .
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G d y  K ró l  J rn ć  p r z e z  D a l e k o p i s  ( te le -  

r o z k a z a ł ,  a ż eb y  Joachim Murat, 
»»* p o w o d u ,  i e  n a d u ż y ł  p a s z p o r tu  C esar-  
s k i e g o , i e  z b ro y n ie  w y lą d o w a ł  do  K ró les tw a ,  
i e  ch c ia ł  b y d ź  og ło sz o n y  iego  rządcą,  i e  la ł  
p rz y  sobie b u n to w n ic ze  p ro k lam aey e ,  tu d z ież  
Chorągiew iako znak  ie d n o c z e n ia s ię  i z b r o y n ą  
s i ł ę , i i e  na  ty m  z b r o d n ic z y m  u c z y n k u  u ię ty  
p o s t a ł n a t y c h m i a s t  s t a w io n y  b y ł  p rze d  sąd  
w o ie r tn y , i  w y ro k  n ie z w ło c z n ie  na  n im  s p e ł ­
n io n y )  za czem  s ą d  w o i e n n y ,  k tó ry  się  
o d b y t  pod  p rez y d e n c y ą  G e n e r a ł a  Nunziante, 
3 io m m encI^ n ta  p ią tey  dyw izyi w oy sk o w ey ,  

e d n o z g 0 d n i e  go  na  śm ierć  w skaza ł ,  i w y  - 
r o k  t e n  d n i a  1 3 .  t e g o  m.  o g o d z i n i e  
g w i e c z o r n e y  c a  n i m  w y k o n a n y

z o s t a ł -  *)
g p o k o y n o ść  p u b liczna  w ta m e c z n e y  okolicy

n ;e b y ła  n a y m n ie y  n a d w e r ę ż o n ą .  P ró c z  
M u r a ta  i a d n e g o  z tow arzyszów  iego n ie s ta -  
w io tió  p rze d  sąd w o ie n n y .  C h o rą g ie w  b u n t u  
p r z e s ł a n o  do  Neapolu.

!/j Londynu d. 24. Października.
. A r c y - ^ i ą ż ę t a  Jan  i Ludwik przyby li  tu  
<wczoray w iec zo rem . W  tow arzys tw ie  ich  znay- 
d o w a ć  się tnaia, X iąź ę  Esterhazy ,  p r z e z n a ­
c z o n y  1)3 Posl:a A u s t ry a c k ie g o  p rzy  d w o rz e  
L o n d y ń s k i m ,  -G e n e ra ł -P o ru c z n ik  H ra b ia  S t .
■’’łulien i G e n e r a ł  Nforigi. Z a r a z  po  ic h  

r z '  byc iu  pow ita ł  ich w im ien iu  X ięc ia  R e -  
J e n i a ,  G e n e r a ł  Bloomfield, p ie rw sz y  iego  

K o n iu sz y .

*3 M urat napisał testament; wyspowiadał, się; 
słuchał wyroku z wieh;) odwagi), maiąc bydź 
rozstrzelanym, Stał z mezawi$zanemi Aczytua; 
■sam dał znak, i Stniu kulnii przeszyty został.

Józef Bonaparte p r z y b y ł  dn ia  21 .  W r z e ­
ś n ia  do  Treilton w to w arz y s tw ie  A m ery k a n *  
s k ie g o  .Oficera m o rsk ie g o .

P a r l a m e n t  zb ie rze  się  d n ia  1, L u t e g o ,  d l*  
za ła tw ien ia  . różnych  n a g ły c h  i  -ważnych in te -  
ressów .

•W Woolwich o b r o b io n o  d rze w o  ma d o m  
■dla Bonapartego n a  w yspie  i .  Heleny,  o  24.
pokoiach .

P o d s e k r e t a r z  s t a n u ,  P a n  Hamilton,  p rzy ­
b y ł  tu  z Paryża z d e p e s z a m i ,  śc iągaiącemi 
się  do zaw arc ia  p o w s z e c h n e g o  po k o iu .

X i ę ż n a  Wellington p o ie c h a ła  d o  Paryża.
D o  r o z n ie s io n y c h  tu  n ie u g ru n to w a n y c h  

p o g ło s e k ,  n a leż y  i ta ,  iakoby  w oyska -Rossyi- 
sk ie  pow raca iące  d o  o y c z y z n y ,  w s tę c z n y  ro z ­
kaz  o t rz y m a ły .

D la  u sp o k o ie n ia  Francji, i  z n ie w a la n ia  
m ie sz k a ń c ó w  'wszelkiem i s p o so b y  d la  te ra -  
zn iey sz eg o  r z ą d u ,  w y ieź d ża ią  .cz łonki r o ­
d z i n y  K ró lew sk ie y  do  r ó ż n y c h  D e p a r t a m e n ­
tów . M o n s i e u r  iedz ie  d o  Lugdunił} a  
X ią ż ę  B e  r r y  d o  W a n d e i .  X ią ź ę  A n g o u ^  
1 e m  e w y ie c h a ł  iu ż  do  p o łu d n io w e y  Francji-

P rz y b y l i  .tu dw ay  ^towarzysze G e n e r a ła  
Por Her, B r y g a d y e r ,  G e n e r a ł  Romay i K a ­

p i t a n  Fornelti, k tó rzy  w chw ili  p o im a n ia  
G e n e r a ł a  Portier uszli. P r z y b y ło  tu  t akże  
kilku in n y c h  H isz p ań sk ic h  wctyskowych.

T a k ż e  X ią ź ę  O r le a ń sk i  p r z y b y ł  do  L o n *  
,dynu.

X i ą i ę  R e g e n t  m ia n o w a ł  P ru s k i e g o  G e n e ­
r a ł a  M a jo ra  Miiffling, h o n o r o w y m  K aw ale­
r e m  K o m a n d o r e m  K ró lew sk ie g o  o r d e r u  Ł a ­
z i e n n e  g o .

R o z r u c h y  m ay tk ó w  w  SchielJs i Newcastle 
p o s k r o m io n e  zo s ta ły .

M a m  zasczvt donieść nirtieyszem nayuniieniey m o im  przfiacio łom  i z n a io n y m , i i  sezj- 
41 iwie przybyłem  z  Berlina do Gniezna i zacznę zn o w u  wykonywać sztukę lekarską. 

ó n i t z n o  dnia  2.. Listopada  iS t .ó - D o kto r  M a i e r .

 O  B W 1 E  i> C Z E N ł  B. kiego Xiestwa Poznańskiego zaprzestały byd i czyn-
Cdv Władze w byłem Xigstwie Warszawskiem nem i,  tedy za zezwoleniem JW. Naczelnika Spra- 

d o  r o z p o  n-wania sporów w przedmiotach admi- wiedliwości, podaie się fiast?pui*ce u rz^ zen ie  
cistra  ym ycli,  ustanowione od czasu zaigcia Wiel- względem S jd o w ,  k tó re  takowe sprawy na przy-
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Mlosć rozsądzać m aią ,  do wiadomości p u b l ic z n e y : 
j )  D otychczasow a pom iędzy  sporami ad in ih i-  

s tracy inem i i innem i sprawami cyw ilnenń  co 
do  ich fo ru m  różnica na  przyszłość mieysca 
iuż mieć m eb ęd z ie ,  i rozpoznawanie  sp o ro w  
w  przedm iotach administracy m y ch  o d q d  r ó ­
w nież do zw yczaynych  Sądów cy w iln y c h ,  na 
teraz do T ry b u n a łó w  cyw ilnych  należeć »aa.

2 )  N o w e  zatem  zupełn ie ,  względem takich prze­
d m io tó w  sp ra w y ,  k tó r e  daw niey  do ro zpo ­
znania Rad  P re fe k tu ra ln y ch  n a le ż a ły , odtąd  
w T ry b u n a ła ch  C yw ilnych  właściwego D e ­
p a r tam en tu  w prow adzone  bydź  p o w m n y .

3) leżeli sprawy względem przedm io tów  adm i­
n is tracy jnych  toczyły się iuż w b y łych  Radach 
P re fe k th ra ln y c h , lednakźe w pierwszey In -  
stancyi rescze rozstrzygniętemu n iezo s ta ly ,  
tedy  takowe w T ry b u n a le  C y w i ln y m  tegoż 
samego D e p a r ta m e n tu  k o n ty n u o w a n e  bydź 
nraią.

4 )  Appellacya od w y ro k ó w  T ry b u n a łu  C yw il­
n eg o  iedn ego  D ep a r tam en tu  idz ie ,  leżeli ta­
k o w a  w  względzie ilości przedm iotu  iest do­
z w o lo n ą ,  do  T ry b u n a łu  C yw ilnego  drugiego 
D e p a i ta m e n tu , tak iak Insrancye iuż w pa­
tencie  zaięcia w posiadłość Wielkiego Xiestwra 
Poznańskiego z dn ia  8. Czerwca r. b dla in ­
ny ch  spraw cyw ilny ch  temezasowo oznaczone 
zostały.

5 )  Jeżeli Rada Prefek tura lna  wr pierwszey Instan- 
cyi inź zaw yro ko w ała ,  w ted y  T ry b u n a ł  C y ­
w ilny  tegoż samego D epartam en tu  będzie In- 
stancyą Appeilacyiną.

T o  w szystko rozum ie  się atoli ty lk o  o właści­
w y ch  sprawach względem p rz edm io tó w  adm in i­
s tracy jnych . T e  zaś o ko liczn ośc i , k tó re  daw niey  
R ady  P r tT  kturalne rozwiązywały ty lko  na podania 
s tron  p o ie d y ń c z y c h , załatwiane będą przez K ró ­
lewską Kommissyą Regencyiną.

w  P o z n a n i u  d n i i  .07. Października 18 1J •
K ró lew ski V ice-Prezes  Naywryźszego Sądu 

A pp ellacy inego ,  iako hom m issa rz  do  
o rganizowania  Sądow nic tw a w W ielk iem  
X ięstw ie  P o znańsk ićm ,

S-c li e n e r  m a r k .
R  Y M N T A T c f w  I L  N  Y ~  

D e p a r t a m e n t u  P o z n a ń s k i e g o .  
W y d z i a ł  1 1 1.

G d y  U r .  J ó z e f  M alczew sk i  w sk u tk u  w y ro k u  
p od  d. 10. Stycznia 1814 ro k u  w Sądzie Appella- 
ey in y m  byłego  Xięstwa Warszawskiego zapadłego, 
b en eńc ium  legis e t  In v e n ta ru ,  w przyięciu  pozo­
stałości po  ś. p. A d a m ie  M a lc ze w sk im  u t r ac i ł ,

przeto uw iadom ią wszystkich W ierzyc ie l i  t e y i e
pozostałości , iż akta processu l ikwidacyjnego n ad  
maiątkietn  A d a m a  M alczew skiego  za rządu P r u ­
skiego rozpoczę tego ,  iako w s to su n k u  powyższego 
w y ro k u  zby tecznego ,  reponow ane  zostały.

B j o z n a n  dnia 2 4 .  P azdzitrn ika  IS15.
A n t o n i  Ju u e f t ia n ,  Prezes.

A. Z a b o r o w s k i ,  Sekr.
O B w  i e T c ^ T n T e .

Z rozkazu wyższey Władzy następujące K am e-  
larne p e r ty n e n e y e  i d o c h o d y ,  w  dzierżawę maią 
bydź pusczone:

I .  C egieln ia  p rzy  m iey-k iey  wsi R a ta i e ,  do 
k tó re y  term ina  są w y z u a c z o n . ;  9 . ,  14. i 2X. 
b  m. zawsze o godzinie  ic t e y  przed  p o łu ­
dn iem  na ra tuszu tu teyszym .

a .  D o c h o d y  o d  w ag i,  b ru k o w e ,  u nge ltow e i 
ch leb o w e ,  w dn iach :  10 .,  15 i i z .  b. m . ,  
także w godzinach wyżey wzmiankowanych..

3. D o c h o d y  b rzegow ego ; spławnego w dniach. 
I i . ,  16. i 22. tegoż samego m ies iąca ,  
w  mieyspe i o godzinie oznaczonych.

4. M ły n s io d o w y ,  B o g d a n k a  zw any, w dn iach  
13 , 18 .,  2 4 ,  także b in. i  w czasie o zn a -  
c..®nym,

K o n d y cy e  dzierżawy i o(jaz do tychczasow ych  
d o c h o d ó w ,  zawsze w Registra turze M agistra tow cy 
przeczytać m ożna.

P o z n a l i  di)ia 6 . L istopada 1 §• 5.
J e g o  K r ó  i e w s k i e y  M o ś c i  

D r r e c t O r i u m  P o l  1 c y i;
Doniesienie .  Donoszę nayun  żeniey Szaoow ney  

P u b licznośc i ,  iż aptekę po JPanu  UumrlewicziL,. 
k tó r e y  iuż dawniey by łem  A lm ir , 's t ia to rem , ob ją ­
łem  teraz n a  s ieb ie , 1 że podiug p d b y te y  rewczyi 
przez Kommissyą M edycyna lną  na dniu 20. z. m., 
znalezione zost.Ty b n k u ią c e  lei e n tw a  s a ram em  
moióm sp ro w a d z o n e , ta>. źe w ydany  pod  d n ie m  
22. Sierpnia r. b. przez wyższą vt ładzę zakaz pod  
d n iem  29 z. in u sun ię tym  zo t ił Upraszam te d y ,  
ażeby apteka ta w przypadkach c h o ro b  n ie  b y ła  
m d a n ą ;  wszelki nieład i p rzeszk od y ,  lakie w n i r y  
niegdyś miały mieysec, starałem s'g od dnia ob ięc ia  
iey o d d a u ć ;  spokoyn ie  więc i bezprzeszkodn ie  
może n u  lie fr ażdy swoiemi zasczycać poleceniami 
każdego czasu , a m o k m  nayusilnieyszero będzie  
staraniem,, przez sum ienną i skorą usługę iednać  
so b ’e z a u fm ie  P rześw ie tn ty  P ub liczno śc i ,  i  n a  
zaw ze re u trzym ać.

P o z n a ń  dnia 8* L istopada i g l j .
J .  F i z  W u h l e , Aptekarz-

-----  , | „i,  .......... .



U w ia d o m ie n ie .  N i ź e y  podpisany' mieszka teraz 
“ u l i c y  G ó r  u e y  pod N rem  1 0 7 .  u W . H offm ana .  

1 1 1  D r  Z a d i g .

"uZiudZmnnie. T T n lf^ i  do wy dzierżą w t e n u
tamie  wmcv lin 'n ie  w ry n k u  pod N rem  56 p o ło -
io n e v  *  k tó -ey  1 duż l ’ 2 srednie u b > 1 a!klerz 
n a  d o le ,  iako teź I  izba 1 alkierz pod dachem 
z .u y d u ią  s ię ,  z sk lepami, pod w ó rzem  , w tyiuźe 
s t o l c e m ;  b u d y n k a m i ,  1 do tego należącego o g ro ­
d u ,  na dzień 30- ra- naznaczony te rm in  dla b raku  
L i c y t a n t ó w  o d b y ty m  bydź  n ie m ó g ł ,  now y t e r m i n  
do tego na dzień i a  m. b. popo łu dn iu  o godzinie 
2 giey t a m ie , w yznaczony  został,  w k tó ry m  rze ­
czona kamienica na  ro k  leden od  Bożego N a ro ­
dzenia r. b. więcey daiącym sądow nie  wydzierża­
w i o n a  zostanie.

p o z n a n  dnia 7. Listopada 1815.
J a n  K o h l e r ,  

_  K .  p. f .  H .  U. P.
^ " " " " *Ó b w 1 e s c z  e n  i e.

Uwiadomią się Szanowną Publiczność n in iey-  
s z ć n ,  iż w sprawie Krymi nal ney  naprzeciw M a r-  
jiow sktem u , L em a ń sk iem u  1 S a n n ic k ie m u ,  s toso­
w n e  do 'lecenia S z a n o w n e g o  Sądu Policyi Po- 
prawczey O b w o d u  P oznańsk iego ,  przedaw anem i 
będą wi ęcey  daiącemu różne  ru ch om ośc i ,  effskta, 
i nw e n t a r z e ,  sprzęty gospodarskie  1 d o m o w e ,  cy­
n a ,  m i e d ź ,  żelazo ,  oraz drżew o do b u d ow ló w  
iuż p rzy g o to w an e ,  na d a m  l 3. i  następnych 
m i e s i ą c a  L i s t o p a d a  r. b. w mieście D o lsku . 
W zyw aią  się p rze to  wszyscy ócbotę  maiący do 
takow ego k u p n a ,  aby się na  powyższym term in ie  
o s o b i ś c i e  stawi l i ,  gdzie pew ni bydź m o g ą ,  iż 
więcey daiącemu za g o tow ą  zapłatą  przybic ie  
nastąpi*

w S z r e m i e  dnia  2. L istopada 1815. 
K ró le w sk o -P r u sk i S ą d  P o licy i P ro s te j  

P o w ia tu  S zrem sk ieg o .
P r u s i n o w s k i .

G l i n o  w i c z.

O b w i e s ć z e  n i e .
G ospodarstw o okupntcze  do pozostałości zmar­

łych F rydryka  i K aro liny  z Schultz& w  m ałżon kó w  
T liie le , a teraz do  nieletniego ich syna R o b erta  
Thiele  (m ieszkan ie  prawne u O p iek u n a  D a w id a  
K o n ig ,  Pastora w L w ó w k u ,  ob ie ra iącegu )  nałe 
f n e ,  w M iłos tow ie  pod N rem  5 s y tu o w a n e ,  z 
h u b y  i 6  m o rgó w  C h e łm in . ,  z 2cb d om o w  nne 
s z k a ln y ch ,  z 2 ch  s to d ó ł  i in n ych  budyń* ó w  go- 
podarczych  sk ładaiące s ię ,  przez Biegłych na 
16 30  Tal. U  dgr. o tax o w au e ,  na  cermmie pier 
jra«y tu W d n iu  2 4 .  m . 1 r ,  b .  przez podpisanego
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w sk u tek  Prześw. T r y b u n a łu  z d m a  3, Stycznia 
r .  b. upow ażnien ia  o d b y ty m ,  G o ttfrydow i T ie tze  
o lęd row i z M i ło s to w a ,  iako  nay więcey c fu ru ią -  
c e m u ,  w sum m ie IÓ60 T a l . ,  p rzygotow aw czo  
przysądzonem  zosta ło ; wyznaczywszy drugi ter­
m in  na dzień  ó ty  G ru dn ia  r .  b. w M iłostowie 
w pom ieszkaniu  pozostałości zrana o g od z in ie  9  
do  stanow czego  tegoż gospodarstwa p rzysądzen ia ,  
w zyw a wszystkich tę osiadłość n -b y d ź  sobie ż y ­
czą cy ch ,  oraz O p ie k u n ó w  nieletn iego R oberta , 
' l i i id e ,  iako  to :  D a w id a  K ó n ig , Pastora w Lwó­
w k u ,  1 Chrystyana W e c k e ,  kantorasw Miłostowie, 
aby na te rm in ie  rzeczonym  w mieyscu i czasie 
oznaczonem  stawili s ię ,  pierwsi dla podania swych 
ofiar do p r o t u k u łu ,  ostatni zaś dla przypatrzenia  
się przedsięwziętey l icy tac y i ,  k tó r a  od su m m y  
1660 Tal.  zaczynać się będ z ie ,  z te'm zapewnie­
n iem , iż naywięcey ofiaruiący, z a natychm .astne 'a i 
licici w y l icze n iem ,,  przybicia  1 s tanowczego osia- 
dłości quaest. spodziewać się może przysądzenia. 
Z b ió r  o b ia ś m e ń , taxa i k o n d y c y e  przedaźy  * 
w Biorze podpis iuego  N otaryusza  w M iędzy rzecza  
pod liczbą 62. zawsze przeyrzeć m ożna. 

M i ę d z y r z e c z  dnia 30 . P aźdz ie rn ika  1815.
K ró lew sko  P ru sk i  W ie lk iego  X ięs tw a  

P oznańsk iego  N otaryusz  P u b liczn y  
P o w ia tu  M ięd zy rzeck ieg o ,

J. 1 T r o ń s k i .
Z a b łą ka n y  p i .s .  P o d  dniTru i j !  Października 

I 8 i 5- zab łąka ł się w mieście P o zn a n iu  lub też 
w oko licy  tego miasta dosyć  duży iasno kaszta­
n o w a ty ,  k u d ła ty ,  łańcuchow y pies ,  z czarną pa- 
sczeką i k ro tk ie m i  wiszącemi uszami.

T eg o  u kogo się znaydu ie  w zyw am  ninieyszóm , 
aby go do  podp isanego ,  iako  W łaśc ic ie la ,  oddać* 
kazać zechciał,  za co stosow ną odbierze  nagrodę .  

P o z n a ń  dnia 27 . Października 1815.
__________  v . C o  lo  m b .

L i s t  g o ń c z y .  Poniew aż W o y c i e c h  K l e ­
c z k o w s k i ,  p o b y t  mieszkania, k tó r e  sobie we 
wsi B o len nn ku  pod  O s t ro m e c k ie ra , w Powiecie  
T o ru ń ,k im  p o ło io n e y ,  p o d ług  z łoźoney  przysięgi 
obra ł  1 na to  p od p rzy s iąg ł , t e  się z tam tąd  , aż d o  
ukończen ia  zupełnego  spr.,wy m e o d d a l i ; a źe się 
o d d a ló ,  i m ew iedzieć d o k ą d ,  p rze to  wzywa n i-  
nieyszem w szd k ieS zano w n e  Urzędy tak w oyskuwe 
iako  teź c y w iln e ,  aby  na W o y c i e c h a  K l e c z ­
k o w s k i e g o ,  k tó r e g o  opis pon  ź ty  b ę d z ie ,  
wszędzie pilne o k o  d aw ać ,  i  wrazie spostrzeżenia 
g o ,  d > Sądu nas /ego  przez pew ny  t r -n s p o r i .  i le  
źe mu m r bydź  wyrok p rzeć .w ko n em u Zaosdły 
p u b l ik o w a n y ,  przystaw ię kazać raczy ły . O p i j
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wy i  raeeronego Kleczkowskiego iesf następuiący r  
On  byk wzrostu m ie rn eg o ,  twarzy- okrągłey r 
w łosów  czarno-blond,. oczów czarnych’* piesaKÓw* 
żółtawych i' iesc professyrsiedlarskiey, maiąc lac 
31.. P o z n a ń ’ dnia 24:. P a ź d z ie rn ik a  1815* 

Królew sko-Pruski- W ie lk o X ią ię c y  Sąd Policyi 
Poprawczey Obwodu. P oznańskiego,

S t r e m p e l , Podsędek- 
M- c z y  ń s k i .

L I  S I  g o T C  Z  Y-
Gdy n ie iacyr W a l e n t y ,  z nazwiska niewia­

d o m y ,  chłop S t e f a n  M i e l c a r z ' , ,  tudzież J a m  
J u s t o r o w i c z ,  będąc do sprawy K rym inalneyr 
przez głównie obwinionego o różne  kradzieże- 
W oyciecha Bielińskiego', alhs-Gowarzyńskiegó;,  
iako> wspólnicy powołanemi ,<: stałego dla- siebie 
niemaią mieszkania, i po świecie tylko s:ę tułaiąy 
przeto Sąd tuteyszy wzywa łrśzystkie Szanowne 
Władze tak woyskowe iako h cy w iln e ,  iżby n »  
tychże, iako- ludzi szkodliwych współecznościy 
baczne oko m ieć ,  i onycbźe skoro dostrzeżonymi' 
zostaną, natychmiast aresztować' i pod pewną 
smażą do Sądu tureyszego odstawić kazać raczyły. 

Wedle opisania Bielińskiego:: 
r.. W a l e n t y ,  z nazwiska niewiadomy,- iesc 

rodem  z pawicy- za Poznaniem* ma- Ut przeszło. 
4 6 *  Katolik* iestr wzrostu niskiego, sytuacyn 
m ierney*  włosów czarnych,, oczif szarych r  tw a­
rzy okrągłey pehiey,. nosa małego,, wąsow czar­
nych 'm ałych , .  nosi na sobie nayczęściey kapotę 
sukienną- granatową starą, multanem białym pod­
bitą ,.  westkg białą sukienną z-guzikami źołtetni 
metalbwemi-, spodnie sukienne granatowe,, na 
bó ty  opusczone;, bó ty  ordynaryine,,  na głowie- 
kapelusz stary okrągły w ysoki,  na szyi zaś chu­
stkę modłą bawełnicową. T en łe  W a 1 e n ty  utrzy- 
muie się naywięcey w Poznaniu z wyrobku, rąb iąc  
drzewo w mieście.-

2. S r e f a n  M i e l c a r z , -  rodem’,, lecz mewia*. 
dbm o zktóney  wsi z-okolicy Grodziska,- Katolik, 
ma latrokoło 30’, iesr wzrostu wysokiego, sytua- 
cyi m ierney,.  w łosów  ciemnych k ro tko  obcię­
tych ,, oczu- czarnych., twarzy pociągłey ch u d e y ,, 
nosa długiego wypukłego',, nie nosi wąsow cho* 
dzi w p h s c z u ’ ciemno-zielonym sukiennym starym* 
białą kuczbaią podbitym* wszpancesku podobnież 
suk iennym  n guzikami małemif żółtemi m e n to — 
w em i ,  raytuzy także z- tegoż:samego sukna ,  bóty ' 
now e  ordynaryine,, na głowie kapelusz z Wyso­
kiem dnem ,- n*szyi> zaś chus tkę  czarną iedwabną, 
* a r ą -

gt Jra n  T a s r o r o w i c r *  rodem  z  Poznania,, 
jtfc ie  też: nayczęściey. przebywa, ma lat przeszło*

50* Katolik,,  utrzymuie się naywięcey z rźeźnf- 
ctwa, iest wzrostu wysokiego, sytuacyi pomier- 
n e y ,  włosow żó ł tych*  oczu szarych,, twarzy 
okrągłey chude rhw ey ,  nosa d ługiego, wąsow 
żółtych;, nosi na sobie pbscz z sukna zielonego 
stary z miernym kołnierzem , kożuch b i a ł y  kró tk i  
pudobny do wołoszkr, spodnie skórzane skopowe 
nowe* bó ty  ordynaryine stare, na głowie czapkę- 
okrągłą z siwym barankiem , na szyi chustkę czer­
woną.

P y z d r y  dnia: 13; W rześnia  l 8 i j s  
K rólew sko  - P ru sk i• S ą d  Policyi Poprawczey- 

Obwodu Pyzdrskiego.-
&  a u l f  u s *

A. O l s z e  w s k i -

Ceny z hoża w Berl inie1

Pszenicy * -  • -
Podłey * . « r  .
Zyta- . *
Podłego*
Jęczmienia- 
Podłego- . . .-
M ałego igczmieniai 
podłego •• . .
0 \v s a  -  * . .
Podłego .- . .
Grochu: .. ,. .
Podłego- . .- -

Geny z b o z a  w Gdańsku:-  
D nia 27. Października,

Gdańsk. Zł', — gr; 
Naylepszey pszenicy szefel kupowano'po l i  —  6l 
Podłey  dito —  .- .- . *• 8 —  18
NaylepszegcS Żyta —  •• . .- . . 5 — 1 ł>
Podłegó’ dto —■................ ..... . 5*—  9
Naylepszego jęczmienia szefel .. . . 4  — iś-
Podłego* dito —  • • • • 4  —  I2 ’
Nayiepszego owsai —  * *• • .- 3- —  9‘
Podłego dto> 3, —  —

Średnie ceny zboza  w  W rocław iu  
od dnia  1,. L istopada  w nominalney m onecie:

Pszenica 5 tali 21 troiakow. Żyto 4 taili —  troi.- 
Jęczmień 2  tali. 28 tro i-  Owies.2 tali. 4  troiakow.

Tal. g r- fen-
•• . . 2 — 16 — 7

• • •- . I — 23 — 5’
•* •• . I — 20 — --
w • •• . I — »3 — -
w . .«• . r< —■ 12- — T
•- . . X 3 — 5
- . •• -  1 — 9- — 2
•• • • . 1 — 4

Ii
— 7

c .. — 18 — -
♦* . .- 2 — 4 — -
•• ♦* *• .- 1 — 19 — -•

Dodatek*



D odatek do gazety Wielkiego

u r z ą d z e n i e

względem
Rekursów do Sądu Kassaeymego,

X^vzez Obwiesczenie z dnia ?,o. Sierpnia 
r b. podałem do wiadomości publiczney, 
ze aź do-wprowadzenia odmiennych Praw 

VVielkie-n- Xięstwie Poznańskierrr, te 
t v l k b  ś r o d k i  prawne przeciw wyrokom są- 
cjowym dozwolone, które dotychcza.so- 
.velt)i Prawami są przepisane, i ze miano­
wicie od wyroków w ostatecrney Instancyi 
tak vv sprawach cywilnych, iako i krymi­
nalnych zapadłych, Rekurs do- Kassacyi 
mo?-e bydź założonym. —  Za zezwoleniem 
JVV. Naczelnika Sprawiedliwości wydaie* 
się więc teraz- względem Rekursów d o S ą d u  
Kassacyinego, i względem W ła d z y , tenże 
Sąd Kassacyiriy w W ielkiem Kięstwie Po- 
znańskiein stanowić m aiącey, następuiąoe
urządzenie-:

f. Sprawy Cywilne. 
i ;

Aż do czasu wprowadzenia innego Po­
stępowania sądowego zachowywane bydź 
nr uą p izep i .y , wydanego za Rządu zeszłe­
go D . krętu z dnia J .  Kwietnia roku . 8 nr, 
W tern i i  stronom w sprawach cywilnych 
służy prawo zależenia Rekursu do Kassacyi 
od wyroków mocą ostateczney Instancyi 
zapadłych , a to bez różnicy, czyli wyroki 
te od Sądów Pokoiu, T rybunałów  Cywil­
nych i Handlowych, lub od Sądów Appel- 
lacyinych wydanemi zostały. Rekurs zas 
podług  pormenionego Dekretu także i Pro­
kuratorom d zwolony nadal mz mieysra 
mieć nie będzie, gdyż skutkiem iego tylko 

\ iest uchylenie wvroku dla zadosyć uczyn­
n i e n i a  Prawu. W  ogólności zaś Kassacya 
W y ro k u  w ostateczney Instancyi zapadłego

X'icstwa Poznańskiego XV.

nastąpić tylko może w przypadkach w ar­
tykule lo tym  namienioncgo Dekretu wy- 
sczególnionych.

§• *•
W ła d z ą ,  do lctórey Rekurs must bydz  

założonym,, i która względem źądanśy  
Kassacyi ma wyrokować, iest wWV lelkiem 
Xięstwie Poznańskiem Naywyższy Sąd Ap- 
pellacyiny, i aż do iego organizacyi, usta­
nowiona iuz od J W . Naczelnika Sprawie­
dliwości Kommissya Naywyższego Sądu  
Appellacyinego pod  mo\ą Piezyderrcya.

W ładza  ta: rozstrzygać także będzie Re- 
kursa , które przed zaięcnm W ielkiego 
Kięstwa Poznańskiego od stron w tym że 
Xięstwie zamieszkałych do Sądu Kassacyi- 
nego- byłego Kięstwa Warszawskiego po­
dane  b y ły ,  a które z pow odu zaszłych 
okoliczności czasowych niezostały kontyr- 
nuowane i rozstrzygnięte.- W zględem  wy­
dania Akt w takowvch Sprawach, wpra­
wdzie w ogólności pizedsięwzięte iuz zo­
stały środki, iednakźe wolno też stronom 
takowe Akta przez ich Adwokatów w W a r ­
szawie odebraę , i one do Kommissyi Nay- 
wyższego Sądu Appellacyinego podać.

' . .. §• 3- ,  . ; . <• - §
' Ustanowieni przy Trybunale  Cywilnym

Departamentu Poznańskiego Patronowie
zastępować b ę d ą  mieysce sczególnych
O b ro ń có w  stron przy Sądzie Kassacyinym.

§• 4 -
Naywyzszy Sąd Appellacym y, a teraz 

Kommissya Naywyźszego Sądu  Appella­
cyinego rozpoznawać będzie w sprawach 
cywilnych, w których Rekurs do Kassacyi 
podanym  został, zwyczaynie ty lko , czyli 
zaskarżony wyrok uchylonym  bydź  mar 
lub n ie , i odsyłać będzie sprawę, ieźeli 
uchylenie wyroku nastąpi, do innego S ądu  
w celu powtornego w niey zawyrokowania.



’A

Jd k ta& ie  w ładza ta  rozsędzać t a k ie  będz ie  
sp raw ę  ro  do  iey p rz ed m io tu ,  ieźeb w ia- 
k iey  sp rawie  cyw iinćy  o b y d w a  I r y b u n a ły  
cyw ilne  w  P oznaniu  1 B ydgosczy , k tóre  
teraz naw zaiem Ins tancyę  A ppellacy inę  sta­
n o w ię ,  iuź w y ro k o w ały ,  g dyż  w takow ym  
p r z y p a d k u  vy W ielk iem  Xięstw ie P o zn ań -  
s k ie m  żadnego  iuź niema S ęd u  ró w n eg o  
s to p n ia ,  do  króregoby sprawa do  p o w tó r­
n eg o  zawyrokowania odes łanę  b y d ź m o g ła .

§ • 5- . .
Przecięg  czasu do  o dw oływ an ia  się do 

Kassacyi będzie ten  sam ,  k tóry  w ar tyku­
łach  i  i ty m  i J3 ty m  D e k re tu  z dnia 3. 
K w ie tn ia  r. 1810 iest oznaczony. T o  się 
tai rozum ie o  wszystkich w y ro k a c h , aź do 
dn ia  zaprow adzen ia  o d m ien n y ch  P raw  za­
p a d ł y c h ,  o d  k tó rych  Rekurs iest d o zw o ­
lo n y m .

§. 6.
Rekurs do  Kassacyi w  przyszłości w  ka- 

i d e y  sprawie cyw ilney  tylko raz m oże bydź  
za łożonym . Skoro więc w yrok  m ocą  osta- 
teczney  Instancy  i zapad ły  u ch y lo n y m , 
a  sprawa do  innego  S ę d u  ró w n e g o  stopnia 
w  celu  p o w tó rn eg o  iey roztrzęśnienia  iest 
o d e s ła n ę ,  te d y  dalsze od  w yroku  tegoż 
S ą d u  o d w ołan ie  się mieysca iuź  niema. 
W  ró w n y m ź e  sposobie rozstrzygnie w y ro k  
N ayw yźsźego  S ę d u  A p p e lla c y in eg o , a na 
teraz K om m issy: N ayw yższego S ę d u  A ppel­
lacy inego  rzecz osta tecznie, w  tych  wszy- 

, stkich p rz y p a d k a c h ,  gdzie,' takow y p o d łu g  
4. n ie ty lko co do  Kassacyi, lecz co do 

sam ego także p rzedm io tu  spraw y został 
w y d a n y m . P rzep isy  zatem ar ty k u łu  lfcgo 
i l ę g o  D ek re tu  z dn ia  3. Kwietnia r. 1810 
n a  przyszłość iuz  wcale  mieysca m iec  nie 
b ę d ę .  G d y b y  atoli na zasadzie p o m ien io -  
n y c h  ar tykułów , s trony  w  teraznieyszym  
W ie lk ie m  Xięstw ie Poznańskiem  zam ie­
szka łe ,  w sprawach sw ych iescze p rzed  za­
jęciem  tegoż X  ęstwa p o w tó rn y  Rekurs do 
S a d u  Kassacyinego p o d a ć  m ia ły , w takim

razie rozstrzygnie N ay  wyższy S ęd  Appella-
cyiny lub  Kmnmissya -okoliczność w zglę­
dem  p tzy ię t ia  o u t g o ;  a ieźeli Kassatya 
m i ty s ie  z n a y d u ie , także i co d o  sam ego 
p rzedm io tu  sprawy.

§• 7> ;  - 
P os tępow anie  w  artykule Q5tym 1 nastę­

pn y ch  D ekre tu  z dnia 3. Kwietnia r. 1810 
w sp iaw ach  Kassacyinych przepisane, zmie­
nia się w- tem-. źe Str< na rekur-uięca skargę 
p o d łu g  a r tyku łu  31. tegoż  D ekre tu  usub- 
s lancyonow anę,  i o d  którego z A dw okatów  
T ry b u n a łu  razem p o d p  san ę ,  po d aw ać  b ę ­
dzie  Prezesowi M aywyź-zego S ęd u  A ppe l­
lacy in eg o ,  na teraz zaś Kommisayi tegoż 
S ę d u ,  który w yznaczy iednego z cz łonków  
S ę d u  do przedstawienia p o d an eg o  R ekursu 
na nasrępnięcey  Seseyi. J e ź d i  Sęd  prze­
kona s ię ,  źe p o d łu g  w y w o d u  S trony  rekur- 
suięcey żadnego  nie ma p raw n eg o  p o w o d u  
d o  uchylenia zask.uzonego w y ro k u ,  ted y  
w yda zaraz swę d ecy zy ę  w zg lędem  o d rz u ­
cenia Kckursu. D ecyzya  ta o g łoszonę  
b ęd z ie  przez Członka S ę d u ,  od  Prezesa 
na ten koniec d e leg o w an eg o ,  a na tćm  
rzecz skończy się.

Jeżeli zaś Sęd zn ay d z ie ,  źe  wniosek 
w zględem  Kassacyi m e iest bez znsady, 
ted y  oświadczy prZtzRezolucyę ,  ze Rekurs 
d o  dalszego postępow ania  p izy i tnu ie  s>ę. 
S ęd  zawiesi w ykonan ie  zaskarżonego w y ­
ro k u ,  c o d o  p u n k tu ,  przeciw k tó rem u  Re­
kurs b y ł  z a ło ż o n y m ,  i uw iadom i o tern 
o b y d w ie  strony. S tron ie  p izec iw ney  prze­
śle s ę  p o d a n y  w y w ó d  R ekursu  wraz z do -  
łęczoriem i do  m ego  a n n tx a m i  w  kopii,  
z w ezw aniem , aby  o d p o w i e d ź  swoię w prze­
c ięć11 trzech tygodn i,  iako w T e rm in ie  pie- 
k lu z y in y m , przez k tórego  z Pa tronów  T r y ­
b u n a łu  podała .  R tz o lu c y a  ta w rę rzo n ę  
będzie  p izez  W e ź  ‘ego  Patronow i S t io n y  
re k u rs u ię c e v , a oskarżonem u w zamieszka­
n iu  iego właściwemu Jeżeli o d p o w ied ź  na 
Skargę w oznaczonym przec ięgu  czasu iest



A2Z%
p o d a n ą ( ter| y takowa udz ie las ię  w kop?? 
Patronowi Strony rekursuiącey, w  celu 
Podania na n i ą  wciąg" 8 dni po 1 PreUwzyą 
Hepl.ki która s-ę aaowu Patronowi sttony  
odwoł.Pą ey kommuflikuie, i który w ter­
minie prekluzyinym ośmiu dni y wtórny 
»a nig może podadz odpowiedz. —  Po  
nasrąpionćy pomigd/y stronami kommuni-  
kacyi tychże pism lub po upłynieniu ozna­
czonych do ich podania T erm in ó w , w y ­
znaczy sig na zdany w  tey mierze przez 
dotychczasowego Decerneuta w Sadzie 
Rappoit, Referent, a w przypadkach, 
gdzie sprawa sczególnie iest ważna, prócz 
t e(TO iescze Korreferent. Ci przedstawią 
stan sprawy, stosownie do położenia Akt 
w  Rdacyi p iśm iem ey . W yrok podług  
Decyzyi Sądu w ygotow any , publikowa­
nym, bgdzie Obrońcom  stron przez D e p u ­
towanego, i wyda e nn bgdą wypisy onego.  
Jeżeli wniosek strony w zg ig lem  Kassacyi 
przez tenże Wyrok itstodrzuconym, wtedy  
cała sprawa na tern iuź zupełnie ukończą 
sig. Jeż h zaś wyrok, przeciw któremu 
Rekuis iest z d o ż o o y m , zostaie uchylonym,  
a sprawa d > powtornejro rozsąózeiria do 
innego odsyła sig S ą d u ,  natenczas zostę- 
w uie się stropom, sprawg w tym że Sądzie  
wprowadzić, i takową daley popieiać.  
Sk >ro na koniec w yżey  uspOmniony za­
chodzi przypadek, gdzie Nayw) ższy-Sąd  
Ąpp Uaryiuy czyli Kommissya decydme  
jiie tylko względem  przy igcia Rc kursu, lecz 
też względem przedmiotu Spraw y, tedy  
w ydaie wyrok sw óy, ieżeli Rekurs znay- 
duie ukwalfikowauym do przyigcia, i co  
do uchylania zaskarżonego w yroku, i za­
razem co do p izedm iotu Sprawy.

Przy postępowaniu w takich sprawach, 
vv których podług przepisów ninieyszey  
JJ da wy wyrokowanie także co do przed­
miotu sprawy do N ayw yźszego Sądu Ap- 
p  llacyinego czyli do Kommissyi należy,  
etrony lub ich obrońcy obowiązani są wy­

stawiać w  swych wywodach nietylko po­
w o d y  dó Kassacyi, ale też co do samego  
przedmiotu sprawy.

(i. 8-
D ozw olona w artykule 5gtym Dekretu  

z dnia 3. Kwietnia r. i 8 to oppozycya prze­
ciw wyrokom Kassacyinym na przyszłość  
iuż mieysca m ieć nie bgdzie , chociaż po­
stępowanie zaoczne za ukończone nzna- 
nern zostanie; Oskarżony powinien wigc  
ściśle dachować przeciąg czasu do podania 
odwodu dozwolonego.

H. Sprawy K rym inalne ,
§• 9 - .

Co sig Spraw Kryminalnych dotyczę,  
tedy  Rekurs od wyroków w  Sądach Połicyi  
Prostty , Pohcyi Poprawczey i w Sądach  
Kryminalnych mocą osrateczney Instancyi 
zapadłych, prawnie założonym  bydź m ogl  
stosownie do Przepisów Dekretu z dnia 3. 
Kwietnia r. 1810 aż do dnia 20. W rześnia  
r, b.; przeciw tym zaś w yrokom , które od  
od dnia 20. Września r.b. zacząwszy wosta-  
tńiey : Instancyi zapadły, Rekurs takowy  
iuż mieysca niema, gcly podług rozporzą­
dzenia J W . Naczelnika Sprawiedliwości, 
Ordynacva Kryminalna Pruska od tegoż  
dnia 20. Września r. b. znow u bez wszel­
kiego ograniczenia wprowadzoną została. 
O d  tego wigc czasu odwołanie sig od w y ­
roków Sądów Policyinych , w  sprawach d o  
ich rozpoznania bez appellacyi należących, 
dó Kassacyi mieysca iuż nie znayduie, ile 
źe przedmioty takowych spraw są tylko  
mnieyszey w agi,  i nie są właściwemi Spra­
wami Ktyminalnemi. W  równymże spo­
sobie od dnia 20. Września r. b, Rekurs 
przeciw wyrokom  w Sądach Połicyi Po­
prawczey, i w  tuteyszym Sądzie Krymi­
nalnym w  drugiey Instancyi zapadłym do* 
zw olonym  iuż nie iest. W  tych zaś Spra­
wach Kryminalnych, w  których tuteyszy  
Sąd Kryminalny p od łu g  dotychczasow ej  
Organizacyi wpierwszćy i osutniey Iustań-



cyt w yrok  owa?, w  mieysce d ozw olonego
daw niey  przeciwko w yrokom  teg o ż  S ąd u  
K rym ina lnego  R ek u rsu ,  dozw olony  teraz 
iest dalsza o b ro n a ,  czyli R em ed iu m  ulte- 
riciris defensionis.

§.. 10.
W ł a d z y ,  która w zględem  przyięcia Re­

kursu  do Kassacji w  p rz y p ad k ac h ,  gdzie 
tak o w y  stosownie do  §. g. przeciw w yro ­
kowi p rz e d  ao. W rześn ia  r. b. z a p ad łem u ,  
zaniesionym  b y ł , ’ s tanow ić m a ,  iest ró­
w nież  Naywyzszy S ąd  A ppellacyiny W i e l ­
k iego Xięstwa Poznańskiego, czyli teraz 
K om m issya N ayw yźszego  S ą d u  A ppelła-  
cyinego.

Skoro S ąd  ten  odb iera  od  Skazanego, 
Rekurs do Kassacyi o d  zapad łego-przec iw  
n ie m u  w y ro k u ,  oraz Akta w Sprawie iego 
zdzia łane, wyznacza Prezes Referenta,, a 
p o  nas tąp ionem  przeczytan iu  Relacyi ,  wy- 
daie się bez zachow ania dalszey formalności 
D ecyzya  w zględem  przyjęcia  lu b  o d rz u ­
cenia Rekursu. Jeżeli Re kurs  o d r z u c o n y m  
zostaie, wówczas rzecz cała n a te m  ukończą 
się.. Jeżeli Zaś zaskarżony wyrok  kassuie 
s ię ,  ted y  odsyła N aywyzszy Sąd  A ppella­
cyiny czyli K om m issya S p raw ę  do p o w tó r ­
n eg o  roztrząśnienta irozBądzenia do innego 
S ą d u  rów nego  stopnia. W  tych  atoli p rzy­
padkach  ,  w  k tórych  Rekurs przeciw  w y ­
rokow i tu teyszego  S ą d u  K rym inalnego  iest 
p o d a n y m ,  rozsądza. N ayw yższy  S ą d  A p­
p e llacy iny  czyli Kom m issya, ieźeli zaska­
rżo n y  w yrok  do  uchylenia  go kwahfikuiesię , 
sprawę, także co do  iey p rz e d m io tu ,  g dyż  
w  W ie lk ie m  Xięstwie P o z n a ń s k ć m  dru ­
giego i uż nierńa S ą d u  K rym inalnego. W y ­
rok  zapadły  p rzesy ła  się wraz z Aktami 
w łaśc iw em u S ą d o w i ,  w  celu przed-ięw zię. 
cia dalszych w z g lę d em  ogłoszenia i w y k o ­
n a n ia  onego  kroków.

§ . 1 1 ..
W  spraw ach K ry m in a ln y c h ,  w  k tó ry c h  

p r z e d  za ięciem  ieseze W ie lk iego  X ięstw a

\zz%
P oznańskiego  R ekurs  do  KassafyT znfeżo.
n y m  zo s ta ł ,  i A l  ta cłu Minister! urn S p ra ­
wiedliwości w W a rsza w ie ,  a od tegoż do  
tam ecznego  S ą d u  K aysacym ego ' odesłane 
b j ł y ,  lecz Żadna lescze me nastąp.b-, 0 e . 
cy z y a ,  p rzys tąp iono  b ęd z ie  do w ydaw ania  
stosownie d o  10. w y ro k ó w , skoro Akia, 
w zg lędem  zw rotu  k tórych  po trzebne iuź 
przedsięw zię te  zostały k rok i ,  n a d e jd ą .

§ •  w -

Kassacya w yroku  w Sprawie K rym inal-  
ney  zapadłego,, także tylko mieysce m a  
z p o w o d ó w  w artyku le  1 0 - D ekre tu  *z dnia 
3. K w ie tn ia  r. 1810 wy sczegółn ionych .

§' 13*

W e  wszystkich p rzep ad k ach ,  w  których 
p o d łu g  oznaczenia g. w mieysce Rekursu  
do  Kassacyi dozw oloną  iest dalsza obrona , 
czyli R em ed iu m  ulteru  ns defe nsionis, t a ­
kowa nas tąp ić  pow inna  p o d łu g  p rzepisów  
o rdynacyr K ry m m aln ey  w §. 517 i nas tę ­
pnych . N o w a ipdagacyd , k ióraby p o trze ­
b n ą  b y d ź  m o g ł a ,  u s k u t e c z n i o n ą  będzie 
przez S ąd  Fołicyi P o p r a W z ć y , k tóry In ­
k w iz y c ją  w y p ro w a d z i ł ,  i tylko w p rzy ­
p ad k u  w §. 521.  o rd y n acy i  K ry m in a ln e y  
w y m ien io n y m  od tego w yiątek ma m ie jsce -  
lJo u k o ń cz o n em  w d ru g i ty  Instąncyi pos tę-  
p c m a n iu  przesyła S ąd  K rym inalny  N a y -  
w yższem u Sądow i A p pe llacy inem u czy li  
K om m issyi Akta d o  zawyrokbw ania-

W P oznan iu  dnia 24;. Paźdz ie rn ika  1815-

Kiólewski V i c e - Prezes Nay-  
wyższego Sądu  Appellacyi-  
n e g o ,  iako Kommissarz do  
o rgan izow ania  Sądownic twa 
W  W. Xt£atwie Poznańskićm,

S c h ó n e r m a r k .


